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V a u g h a n  przy w spółudziale liczniejszej rady redakcyjnej. „Siberica” ma być 
interdyscyplinarnym  półrocznikiem , publikującym  artykuły z zakresu historii, eko­
nom ii, antropologii, etnografii, geografii oraz nauk pokrew nych, a dotyczące w scho­
dniej i zachodniej Syberii oraz sow ieckiego D alekiego W schodu; reklam uje się go  
jako jedyny periodyk pośw ięcony tej problem atyce poza b. ZSRR. Prócz w yda­
w ania pism a w spom niany ośrodek organizuje coroczne konferencje pt. „The Great 
Ocean: The North P acific”, pośw ięcone tej tem atyce w  kolejnych stuleciach. 
W 1990 r. obradowano o P acyfiku do 1600 r., w  1991 r. o X VII w., w  następnych  
latach o kolejnych stuleciach, aż do 1994 r., kiedy planuje się sesję naukow ą na 
tem at kończącego się X X  w.

Pierw szy num er periodyku przynosi przegląd historiografii na tem at rosyjskiej 
ekspansji w  stronę Oceanu Spokojnego pióra Basila D m y t r y s h y n a ,  artykuł 
Alana Wooda o zesłaniach syberyjskich w  XVIII w. (z króciutką jedynie i mało 
konkretną w zm ianką o Polakach), publikację am erykańskiej mapy w schodniej S y ­
berii i zachodniej A m eryki Północnej z 1804 r., uzm ysław iającą rów noczesność 
odkryw ania krańców  obu kontynentów , esej Jam esa R. G i b s o n a  w iążący ro­
syjską ekspansję na wschód z warunkam i geograficznym i w  poszczególnych regio­
nach Syberii oraz artykuł Anthony P. A l l i s o n a  na tem at syberyjskiego sepa­
ratyzm u podczas rew olucji i w ojny dom owej la t 1917—1920. Zeszyt uzupełniają 
inform acje o konferencjach organizowanych przez North Pacific Studies Center, 
w ykaz książkow ych publikacji źródłowych, które ukazały się staraniem  tej pla­
ców ki, oraz w skazów ki dotyczące sposobu przygotow ania tekstów  przeznaczonych  
do druku w  om aw ianym  periodyku. W następnych num erach ma się rów nież po­
jaw ić dział recenzji.

W sum ie —  inicjatyw a cenna i potrzebna, dowodząca przy tym  zm niejszania  
się dystansów  w  dzisiejszym  św iecie. P ytanie tylko, czy polskie bib lioteki będą 
potrafiły zapew nić sobie regularne otrzym yw anie tego periodyku?

Ł.K.

„Jahrbuch für W irtschaftsgeschichte”, nr 4, 1991 [ostatni].

Z dniem  1 stycznia 1992 r. przestał istn ieć Instytut H istorii Gospodarczej 
w  B erlinie, którego tw órcą był Jürgen K uczyński, a ostatnim  dyrektorem  jego 
syn — Thomas K uczyński. Instytut — chyba najpow ażniejszy ośrodek nauk h i­
storycznych w  N iem ieckiej R epublice Dem okratycznej — zyskał sw ym i badaniam i 
autorytet m iędzynarodowy, opublikował w ie le  książek o trw ałej w artości nauko­
w ej, lecz nie zdołał przetrwać skutków  zjednoczenia N iem iec. Na początku lata  
1992 r. ukazał się z parom iesięcznym  opóźnieniem  ostatni num er (4/1991) w ydaw a­
nego od 1960 r. przez ten Instytut czasopisma, z którym  w spółpracow ali także 
badacze polscy. Zawiera on —  jak zw ykle — obszerne inform acje o literaturze 
(recenzje oraz bibliografię) oraz trzy artykuły, z których jeden dotyczy bezpośre­
dnio historii Polski (W erner R ö h r  „Przyczynek do roli przem ysłu ciężkiego na 
anektow anym  polskim  Górnym Śląsku dla gospodarki w ojennej N iem iec w  latach 
1939—1945”). Autor w ykorzystał w  nim  obszernie archiw alia polskie.

Osobliwością tego zeszytu jest 10 stron poprzedzających podstawow ą część 
czasopism a, n ie objętych paginacją oraz spisem  treści. Znajduje się tam  inform a­
cja o zam knięciu Instytutu („jedynego instytutu badawczego w  dziedzinie historii 
gospodarczej w  N iem czech”), podpisana przez Th. K uczyńskiego oraz jego po­
żegnalne przem ów ienie do pracow ników , w ygłoszone na ich zebraniu 18 grudnia 
1991 r. Przedstaw ił w  nim  w  w ielk im  skrócie dzieje placów ki, zapoczątkowanej 
w  1956 r. jako w ydział Instytutu N auk Ekonomicznych.
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Inform acją i przem ów ienie poprzedza krótki tekst pow iadam iający czyteln i­
ków , że od 1992 r. „Jahrbuch für W irtschaftsgeschichte” ukazyw ać się będzie dwa 
razy rocznie pod całkow icie now ą redakcją. Dołączono do tego spis treści zeszytu  
1/1992, który zdaje się w skazyw ać, że — w brew  zapow iedziom  now ego zespołu  
redakcyjnego —  czasopismo koncentrow ać się będzie na problem atyce niem ieckich  
dziejów  gospodarczych, korzystając ze w spółpracy innych niż daw niej autorów. 
Sprawia to w rażenie, iż pod znanym  od przeszło trzydziestu lat tytu łem  otrzy­
m am y całkow icie zm ienione czasopismo, w ydaw ane przez odm ienny zespół, który 
naw et nie próbuje nawiązać do przeszłości.

Szkoda, że zjednoczone N iem cy nie potrafiły zachować Instytutu oraz czaso­
pisma, które naw et w nie sprzyjających okolicznościach w  znacznym  stopniu po­
trafiły  zachow ać niezależność m yśli naukow ej od doraźnych w ym agań instancji 
politycznych.

J T

Kate M e r t e s ,  The English Noble Household 1250— 1600. Good  
Governance and Politic Rvie,  B asil B lackw ell, Oxford — N ew  York 
1988, s. 235.

A n gielsk i term in household  jest trudny do oddania w  języku polskim . Jego 
angielsk ie znaczenie również niełatw o jest określić. Autorka proponuje zdefinio­
w ać household  jako zbiorowisko służby, czeladzi, przyjaciół, członków  rodziny  
żyjących pod w spólnym  dachem i pełniących określone funkcje na dworze szlach­
cica, arystokraty, opata, biskupa lub króla (s. 5). Po polsku najlepszy byłby chyba 
term in „dwór”, oczyw iście w  rozum ieniu n ie budynku, lecz zespołu ludzi tw orzą­
cych sw ego rodzaju instytucję towarzyszącą osobie szlachetnie urodzonej i zajm u­
jącej odpow iednio w ysokie m iejsce w  strukturze społecznej.

Dwór taki był zjaw iskiem  typow ym  dla społeczeństw a feudalnego. W A nglii 
instytucja dw orów  pow stała w  średniowieczu, przeżyła najw iększy rozkw it 
w  XV w. w  okresie osłabienia centralnej w ładzy monarszej, przetrwała epokę 
Tudorów, by skurczyć się — bo nie zaniknąć całkow icie — i zm ienić charakter 
w  XVII w., w  okresie gruntow nych przemian struktury społecznej w  A nglii. W P ol­
sce — gdzie dwory istniały także — ich apogeum  przypadło na w iek i X V II i X VIII, 
w  innych krajach chronologia rozwoju dw orów  przedstawiała się jeszcze inaczej, 
zależnie od specyfik i przekształceń społeczeństw a i gospodarki.

K ate M e r t e s  przedstawiła nie tylko liczebność (od kilkudziesięciu  do k il­
kuset osób), skład osobow y i organizację dworów angielskiej szlachty i arysto­
kracji, św ieck iej i kościelnej, w  średniow ieczu i na początku ery now ożytnej, ale 
także ich funkcje gospodarcze, społeczne, polityczne i religijne. Mimo iż gene­
tycznie dwór w iązał się z gospodarką autarkiczną i jej zarządzaniem, pow inien  
zatem  zaspokajać sw oje potrzeby konsum pcyjne produkcją feudalnej w łości, dwory 
angielsk ie już w  średniowieczu były  w  znacznie w iększym  stopniu nastaw ione na 
konsum pcję niż na produkcję, a ich zaopatrzenie oparte było na zakupach. D zięki 
tem u w łaśn ie już od połow y X IV  w. rozw inęła się system atyczna rachunkowość 
dom owa —  podstawa źródłowa recenzow anej książki. A ngielsk i dwór już w  śred­
niow ieczu funkcjonow ał w  ramach gospodarki rynkowej, zw iązany z siecią i ka­
lendarzem  lokalnych targów  zaopatrujących go w  podstawow e produkty, przy­
czyniał się do rozwoju tych targów, doprowadził już u schyłku X III w. do p ew ­
nej rów now agi podaży i popytu na ow ych lokalnych rynkach (s. 114). W ten spo­
sób angielsk ie dwory stały się elem entem  wzrostu gospodarczego. Takiej dosko­
nałej rów now agi rynkow ej nie osiągnęły dwory polskich m agnatów  jeszcze w  XVII


